
Wajda, Kazimierz

W odpowiedzi Tadeuszowi
Grygierowi
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 3, 471-474

1970



D Y S K U S J A  I P O L E M I K A

K A Z I M I E R Z  W A J D A

W ODPOWIEDZI TADEUSZOWI GRYGIEROWI

R ecenzja  m o je j p racy  p t. M igracje ludności w ie jsk ie j P om orza W schodniego  
w  la tach  1850— 1914, zam ieszczona w  pop rzedn im  num erze  „K om un ika tów ”, p ió ra  
T adeusza G r y  g i e r  a, d a je  n ie s te ty  w  pow ażnym  stopn iu  w ypaczony obraz  r e ­
cenzow anej książki. D otyczy to  zarów no  zak resu  p rzed staw io n e j w  książce p ro ­
b lem atyk i, ja k  i rep rezen to w an y ch  przeze m n ie  poglądów . N ie m ogą też  n ie budzić 
sp rzec iw u pog lądy  T adeusza  G ry g ie ra  w  w ie lu  p rob lem ach , k tó re  s tan o w ią  p rzed ­
m io t recenzow anej m onografii. Szereg s tw ierd zeń  recen zen ta  zd radza  dość p o ­
bieżną i pow ierzchow ną le k tu rę  recenzow anej książki, a w  w ie lu  w ypadkach  daje  
się odczuć b ra k  n a leży te j o rien tac ji w  odn iesien iu  do p o ruszanych  przez niego 
problem ów .

W podsum ow an iu  sw oich w yw odów  T. G ryg ier o rzeka m. in., iż „O gólnie 
m ożna stw ierdzić, że p ra c a  A u to ra  podsum ow yw ując  dotychczasow y s tan  badań , 
uzu p ełn ia jąc  obraz m a te ria ła m i źródłow ym i, rów nocześnie  sygnalizu je  dość zasa­
dnicze b ra k i w  u jęc iu  zagadn ien ia  i pozw ala  n a  u k ie ru n k o w an ie  dalszego to k u  
p racy  badaw czej. T en d en c ja  A u to ra  u jm o w an ia  zagadn ien ia  w yłączn ie  od s tro n y  
m ech an ik i m ig racy jn e j zuboża p ro b lem a ty k ę ” К O tóż ju ż  dość pob ieżna znajom ość 
dotychczasow ej l i te ra tu ry  za jm u jące j się  p ro b lem aty k ą  m ig rac ji ludności w ie j­
sk ie j w schodnich  ziem  Rzeszy, w  tym  i P om orza  W schodniego, g łów nie n iem ieck ich  
opracow ań  ekonom iczno-socjo logicznych sp rzed  1918 roku , czy choćby zapoznan ie  
s ię  z pog lądam i te j li te ra tu ry  p rzedstaw ionym i w  p ierw szym  rozdzia le  m oje j 
p racy , pozw ala  stw ierdzić, że w  w iększości w ypad k ó w  głów ne z a in te reso w an ia  te j 
lite ra tu ry  sp row adzały  się  do szukan ia  zw iązków  m iędzy s tru k tu rą  ag ra rn ą  a  n a ­
silen iem  odpływ u ze w si. Tym czasem  w  m oje j pracy , w  oparc iu  o a rch iw alia  
i w ydaw nictw a, w  ty m  zw łaszcza s ta ty styczne, s ta ram  się  ukazać  rozm iary , źródła, 
bodźce ekspu lsyw ne i im pulsyw ne, ja k  i k ie ru n k i odp ływ u ludności ze w si i ro l­
n ic tw a  P om orza  W schodniego, ze szczególnym  uw zględn ien iem  zróżnicow ania  
te ry to ria ln eg o  w  zak resie  globalnego odp ływ u ja k  i poszczególnych k ie ru n k ó w  
m ig racy jn y ch  ludności w ie jsk ie j badanego  reg ionu  oraz  w  m ia rę  m ożliw ości 
źródłow ych tak że  s t ru k tu ry  społeczno-zaw odow ej i narodow ościow ej em igran tów . 
Poza ty m  p rzedstaw iam  sk u tk i, ja k ie  spow odow ał na w si pom orsk iej odpływ  ze 
w si i ro ln ic tw a , a  w  kon tekśc ie  tego m ie jsce  i ro lę  nap ły w u  ro b o tn ik ó w  zak o r- 
donow ych. T ak  w ięc p o ruszany  p rzeze m n ie  w ach la rz  prob lem ów , m im o że nie 
m ogłem  uw zględnić ta k ich  m. in. zagadn ień , ja k  np. ro la  w zorców  k u ltu ry  m ie j­
sk ie j jako  im pu lsyw nych  bodźców  odpływ u, z uw ag i n a  b ra k  źródeł, w ychodzi 
daleko poza trad y cy jn y  k rą g  zain teresow ań  dotychczasow ej l i te ra tu ry  p rzedm io ­

1 K om u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1970, n r  2, ss. 324—328.



472 K A Z IM IE R Z  W A JD A

tu , a także  poza zak res  tego, co T adeusz G ry g ie r o k reś lił jako  „m echan ikę  m ig ra ­
cy jną".

W szczególnie w ypaczony sposób re fe ru je  T adeusz  G ryg ier p ro b lem aty k ę  
pierw szego rozdziału  p racy, pośw ięconego rozm iarom  i źródłom  odp ływ u  ludności 
w ie jsk ie j P om orza  W schodniego. I ta k  cytow ane przeze m nie  na  s. 31 s tw ierd ze ­
nie, że „ in ten sy fik ac ja  i zastosow anie  m aszyn prow adzą w ięc w e w szystk ich  w y ­
p ad k ach  do w zględnego, a  często n a w et do abso lu tnego  sp ad k u  ludności ro ln i­
czej, je śli m ianow icie  postęp  p rod u k cy jn y  je s t siln ie jszy  n iż p rz y ro s t ogółu lu d ­
ności” , recenzen t p rzy p isu je  m nie, podczas gdy ła tw o  m ożna się  przekonać, iż je st 
to  c y ta t z p racy  P a u la  Q u a n t e g o ,  z k tó rego  stanow isk iem  w  danym  w ypadku  
jestem  zgodny. D alej T adeusz G ryg ier p rzy p isu je  m i pogląd , że jed n y m  ze źródeł 
odp ływ u ludności ze w si i ro ln ic tw a  by ła  p rzew aga  w ie lk ie j w łasności ziem skiej, 
podczas gdy  w łaśn ie  pokaźna część p ierw szego rozdzia łu  m o je j p racy  pośw ięcona 
je s t polem ice z pog lądam i T heodora  G o 1 1 z a i M axa  S e r i n g a  oraz  ich 
zw olenników , g łoszącym i is tn ien ie  ścisłego zw iązku  m iędzy s topn iem  udziału  
w ie lk ie j w łasności a nasilen iem  odp ływ u ze w si i ro ln ictw a. Z kolei recenzen t 
zarzuca m i, że w  analizie  z jaw isk a  odp ływ u ludności w ie jsk ie j Pom orza W schod­
niego n ie posłużyłem  się fo rm u łą  M o m b e r t a  g łoszącą, że p rze strzeń  n iezbędna  
d la  w yżyw ien ia  ludności ró w n a  się  iloczynow i ludności i je j s topy  życio­
w ej. S tw ierdza  on przy  tym , że „W m ym  p rzek o n an iu  b ra k  u s to su n k o w an ia  s ię  do 
te j fo rm u ły  zaciążył rów nież  na  rozw ażan iach  A u to ra  w  pozosta łych rozdzia­
łach  i na  m arg inesow ym  uw zględn ien iu  sp raw  po lityk i gospodarczej o raz  społecz­
ne j zw iązanej z tym  zag adn ien iem ” 2. Jeś li idzie o p ie rw szy  zarzu t, to je s t  chyba 
oczyw iste, że ta k  ogólna fo rm u ła  n ie  m oże s tanow ić  sp raw nego  narzędz ia  analizy  
z jaw isk a  odp ływ u ludności ze w si i ro ln ic tw a  w  w a ru n k a ch  dokonyw ującego się 
in tensyw nego  rozw oju  ro ln ic tw a, k iedy  to  w zrostow i p ro d u k c ji i s iln ie jszem u p rz y ­
rostow i ludności tow arzyszy ł jednoczesny  spadek  lu b  co na jw yżej s tag n a c ja  za­
po trzebow an ia  na  siłę  rcboczą  w  ro ln ic tw ie . Jeś li idzie o drug i zarzu t, to  w  o p a r­
ciu o p row adzone  p rzeze m nie  b a d an ia  uw ażam , że T adeusz G ry g ie r przecen ia  
rzeczyw iste  efek ty  i  oddzia ływ anie  po lityk i gospodarczej p row adzonej przez 
państw o  n iem ieck ie  p rzed  rok iem  1914, a  w  szczególności w pływ  te j po lityk i na 
p rzeb ieg  procesów  m ig racy jnych . R ecenzen t n ie p rzy tacza  zresz tą  an i jednego  
dow odu św iadczącego na  korzyść jego stanow iska , u źródeł k tó rego  leży chyba 
p rzyp isyw an ie  ów czesnem u p ań stw u  tych  m ożliw ości w  zak res ie  p row adzen ia  
p o lityk i gospodarczej, jak im i dysponuje  w spółczesne pań stw o  w  w a ru n k ach  k a p i­
ta lizm u  państw ow o-m onopolistycznego , n ie  m ów iąc ju ż  o p ań stw ie  socjalistycznym . 
Tym czasem  o m in im alnym  w  g runcie  rzeczy w p ływ ie  p ru sk ie j po lityk i gospodar­
czej na  przebieg  p rocesów  m ig racy jnych  z ziem  P om orza  W schodniego św iadczy 
dob itn ie  fak t, że m im o ogrom nych nak ładów  finansow ych  na  działalność p a rce- 
lacy jno -osadn iczą  K om isji K olon izacy jne j, w  la ta ch  1886— 1914 zdołano pow ięk ­
szyć pojem ność ludnościow ą w si P om orza  G dańskiego zaledw ie o 20 tysięcy  
o s ó b 3, podczas gdy ty lk o  w  la ta ch  1880—1910 uby tek  m ig racy jny  ludności ro ln i­
czej P ru s  Z achodnich  w yniósł aż 526 tysięcy  o só b 4. Z asadnicze zastrzeżen ia  budzić 
też  m usi n iezgodne z podstaw ow ym i fak ta m i h isto rycznym i tw ie rdzen ie  G rygiera , 
że w  d rug ie j połow ie X IX  w iek u  rów nież n a  Pom orzu  W schodnim  w ystępow ały  
w  gospodarce ch łopsk iej tak ie  sym ptom y  „p rzeludn ien ia  ag ra rn eg o ” , ja k  m. in.

2 Ib idem , ss. 324— 325.
3 K. W a j d a ,  M igracje ludności w ie jsk ie j P om orza  W schodniego w  latach  

1850— 1914, W rocław  1969, s. 50, przyp is  142.
4 Ib idem , s. 81, tab . 27.
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spadek  cen ziem i, czy też  spadek  pogłow ia bydła . T ym czasem  w  d rug ie j połow ie 
X IX  i początkach  X X  w iek u  także  d robna  gospodarka  ro ln a  P om orza  W schodniego 
w y kazyw ała  n iew ątp liw y  postęp  ekonom iczny, choć oczyw iście w  s topn iu  słabszym  
niż w ie lk a  gospodarka  ro ln a  i to zarów no obszarnicza, ja k  i w ielkochłopska. 
Św iadczy o tym  choćby ta k i ty lk o  fa k t, że w  la ta ch  1882— 1907 w skaźn ik  byd ła  ro g a ­
tego na  100 h a  uży tk ó w  ro lnych  w  gospodarstw ach  od 5—10 ha  w zrósł na  Pom orzu 
G dańsk im  z 42 na  53 s z tu k i5. W brew  tw ierdzen iom  G ryg iera  m ia ł m ie jsce  s ta ły  
w zrost cen ziem i w  gospodarce ch łopsk iej. I ta k  n aw et w  P ru sa ch  W schodnich, 
gdzie w  p rzeciw ieństw ie  do P om orza  G dańskiego n ie  w ystępow ała  p o d b ija jąca  
ceny ziem i działalność K om isji K olon izacy jne j, cena 1 ha  ziem i w  g rup ie  gospo­
d a rs tw  od 5—20 ha  w zrosła  z 792 m arek  w  la ta ch  1895— 1897 do 1415 m arek  
w  la ta ch  1910—1912G.

O m aw iając  d ru g i rozdział m o je j p racy , pośw ięcony m igrac jom  ludności 
w ie jsk ie j w  obręb ie  P om orza  W schodniego, T adeusz G ryg ier zarzuca mi, że w  tab . 18 
(s. 73) p o d a ję  dane o pochodzeniu  m ieszkańców  ty lko  d la  p ięc iu  na jw iększych  m ias t 
P om orza  W schodniego. K ażdy jednak , k to  zapoznał się z p ru sk ą  s ta ty sty k ą , w ie 
o tym , że pub likow ane  w y n ik i sp isów  ludnościow ych  zaw ie ra ły  b ardz ie j deta liczne 
dane, m. in. dotyczące m ie jsca  u rodzen ia  ty lk o  w  odn iesien iu  do m iast, liczących 
w  dn iu  sp isu  p o n ad  20 tysięcy  m ieszkańców . S tąd  też  chcąc ukazać tendencje  
rozw ojow e w  zak res ie  pochodzenia  m ieszkańców  poszczególnych m ias t Pom orza 
W schodniego n a  p rzestrzen i całego o k resu  la t  1880— 1905, m ogłem  uw zględnić ty lko  
pięć najw iększych  m ia s t reg ionu , gdyż ty lk o  te  m ia s ta  p rzekroczy ły  w  1880 roku  
g ran icę  20 tysięcy  m ieszkańców . Dość p ro b lem atyczny  je s t też  z a rzu t recenzen ta , 
że n ie  doceniam  znaczen ia  p la n u  „ in d u stria lizac ji p rzełom u W isły” pod  koniec 
X IX  i na  p oczą tku  X X  w ieku , stanow iącego zdan iem  G ryg iera  „zasadniczą część 
sk ładow ą p lan u  in d u s tria liz ac ji w schodnich  p ro w in c ji N iem iec” . Tym czasem , 
ja k  w y n ik a  choćby z po lecanej przez  recenzen ta , a  znanej m i p racy  F ried richu  
R i c h t e r a ,  fak tyczne  re z u lta ty  p o d ję ty ch  przez G osslera  p rób  indu s tria liz ac ji 
Pom orza G dańskiego by ły  b ardz ie j n iż m izerne. P ew n e  n a to m iast p rzyśpieszenie  
rozw o ju  p rzem ysłu  w  w iększych ośrodkach  m ie jsk ich  P om orza  W schodniego 
(G dańsk, E lb ląg , K rólew iec, T y lża  i G rudziądz) w  la ta ch  dziew ięćdziesiątych X IX  
w iek u  i p ie rw szym  dziesięcioleciu X X  w iek u  by ły  odbiciem  w ystępu jącego  w  całej 
gospodarce n iem ieck iej tego okresu , z jaw isk a  p rzyśp ieszen ia  tem p a  w zro stu  p ro ­
du k c ji p rz em y sło w e j7. J ed n a k  n aw et i to p rzyśpieszenie  rozw o ju  p rzem ysłu  nie 
w y w arło  żadnego pow ażniejszego w p ływ u  na  k ie ru n k i odpływ u ludności ro ln i­
czej i w ie jsk ie j Pom orza G dańskiego, skoro  w  la ta ch  1895—1910 p rzy ro st m ig racy jny  
ludności pozaroln iczej te j p ro w in c ji w yniósł zaledw ie 47 475 osób w  po rów nan iu  
z u by tk iem  m ig racy jn y m  ludności ro ln iczej Pom orza G dańskiego w ynoszącym  274 277 
osób. Jednocześn ie  w  skali całego p a ń stw a  p rusk iego  p rzy ro st m ig racy jn y  ludności 
pozaroln iczej p rz e ra s ta ł sw oim i ro zm ia ram i u b y tek  m ig racy jn y  ludności ro ln iczej 
w  analog icznym  okresie  (3 513 tysięcy  w  po rów nan iu  z 3 429 ty siącam i o só b )8.

P o d ję ta  przez G ry g ie ra  p ró b a  w y ja śn ien ia  „ in d u stria lizac ją  p rzełom u W isły” 
w iększego na Pom orzu  G dańskim , w  p o rów nan iu  z P ru sam i W schodnim i, udziału  
em ig rac ji zam orsk iej w  odpływ ie ludności w ie jsk ie j poza obręb  reg ionu  je s t zu­

5 K. W a j d a ,  W ieś pom orska  na prze łom ie  X I X  i  X X  w ieku . K w es tia  rolna  
na P om orzu  G d a ń sk im , Poznań  1964, s. 136.

6 E. B o r c h e r t ,  Der L a n d g ü te rm a rk t in  O stpreussen  seit 1895, B erlin  1934. 
s. 17.

7 J. K u c z y ń s k i ,  Położenie ro b o tn ikó w  w  N iem czech , W arszaw a 1952 ss. 
143—144.

8 P. Q u a n t e ,  Die A b w a n d eru n g  aus der L a n d w ir tsch a ft, K iel 1958, ss. 70—72.
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pe łn ie  chyb iona, choćby z uw ag i n a  to, że em ig rac ja  zam orska  s tra c iła  sw oje  
znaczenie  ju ż  w  począ tkach  la t  dziew ięćdziesią tych X IX  w ieku , podczas gdy p rzy ­
śp ieszen ie  rozw oju  p rzem ysłow ego P om orza  G dańsk iego  m ia ło  m iejsce  w  ciągu la t 
dziew ięćdziesią tych X IX  i p ie rw szym  d z iesią tku  la t  X X  w ieku.

R efe ru ją c  czw arty  rozdz ia ł m o je j p racy , pośw ięcony m ig rac jom  do N iem iec, 
recenzen t zarzuca  m i bezpodstaw nie , że n ie  uw zględn iłem  sp ad k u  zapo trzebow ania  
n a  s ta łą  s iłę  roboczą ja k o  jednego  ze źróde ł odp ływ u ludności z ro ln ic tw a  i ze w si 
P om orza  W schodniego. T ym czasem  p rob lem  w zro stu  d ysp roporc ji w  zapo trzebo ­
w an iu  na  s iłę  roboczą i zw iązany z tym  sp ad ek  p opy tu  n a  s ta ły ch  robo tn ików  
ro lnych  je s t  p rzedm io tem  rozw ażań  w  p ierw szym  rozdzia le  m oje j p ra cy  (ss. 26—27, 
29 i 35).

Je ś li chodzi o z a rzu t G ryg iera , że w  rozdziale  szóstym  zby t skąpo  p rzed staw i­
łem  sto sunek  ju n k ie rs tw a  P ru s  W schodnich i Z achodnich  od odp ływ u  ludności ze 
w si, to  należy  w skazać, iż  p rob lem ow i tem u  pośw ięciłem  w  części tak że  rozdział 
siódm y, gdzie om ów iłem  p o s tu la ty  w  sp raw ie  robo tn ików  zakordonow ych , k tó re  
w raz  z p rzedstaw ionym i w  rozdziale  szóstym  żądan iam i ogran iczen ia  odp ływ u 
z ro ln ic tw a  p rzy  pom ocy środków  ad m in is tra cy jn y ch  s tanow iły  n a jb a rd z ie j m asow y 
i pow szechny p rz e jaw  re a k c ji obszarn ików  badanego  reg ionu  w obec odp ływ u lu d ­
ności ze w si i ro ln ic tw a. J e ś li idzie o P ru sy  W schodnie, to  p ro b lem aty k ę  tę  om ó­
w iłem  szerzej w  osobnym  a r ty k u le 9.

Podobnie , w  sp raw ie  zarzu tu  recenzen ta , że w  rozdziale  s iódm ym  n ie  rozw i­
ną łem  w ystarcza jąco  p rob lem u  ro b o tn ik ó w  zakordonow ych  w  ro ln ic tw ie  Pom orza 
W schodniego, chciałbym  w skazać, że p rob lem  te n  ro zp a try w ałem  w  ścisłym  
zw iązku  z zasadn iczym  p rob lem em  pracy , z czego w yn ika ło  sk u p ien ie  się  g łów nie 
n a  zagadn ien iu  rozm iarów , c h a rak te ru  i  ro li nap ły w u  robo tn ików  zakordonow ych  
w  kon tekśc ie  odp ływ u ludności ze w si i ro ln ic tw a  badanego  reg ionu . N atom iast 
w  osobnym  a rty k u le  pośw ięconym  robo tn ikom  zakordonow ym  w  P ru sach  W schod­
nich  rozw iną łem  i inne a sp e k ty  tego p ro b le m u 10. W reszcie T adeusz G ryg ier, nie 
p rzy tacza jąc  zresz tą  żadnego dow odu n a  poparc ie  sw ojego tw ie rdzen ia , zarzuca  mi, 
że w b rew  Ju liu szow i T r z c i ń s k i e m u  n ie  uw ażam , aby  tzw . ru g i p ru sk ie  
w  la tach  1885— 1886 w yw oła ły  bezpośredn io  pow ażniejsze  zak łócen ia  na  ry n k u  
p racy  ro ln ic tw a  P om orza  W schodniego. W p racy  m o je j w skazu ję , że w y ją te k  s ta ­
now iły  te  ty lk o  nadg ran iczn e  pow iaty , w  k tó ry ch  p rzeb y w ała  zdecydow ana w ięk ­
szość p rzybyszów  zza ko rdonu , k tó rzy  jeśli chodzi o Pom orze G dańsk ie , byli 
w  trzech  czw artych  ro b o tn ik am i ro lnym i. I  ta k  spośród  16169 p rzybyszów  zza k o r­
donu n a  Pom orzu  G dańsk im , aż 14 410 osób zam ieszkiw ało  cztery  ty lko  pow iaty  
nadgran iczne , a  m ianow ic ie  to ru ń sk i, w ąb rzesk i, lubaw sk i, a  zw łaszcza b ro d n ic k i11. 
Z fak tó w  tych  w y n ik a  w  sposób n iezb ity , że ru g i p ru sk ie  n ie  m ogły, poza w ąsk im  
s tosunkow o re jo n em  nadgran icznym , w yw ołać żadnego is to tnego  zak łócen ia  na 
ry n k u  p racy  w  ro ln ic tw ie  Pom orza W schodniego. D odatkow ym  poparc iem  tego 
tw ie rd zen ia  je s t to, że z w y ją tk iem  p ow ia tu  b rodn ick iego  n ie  u jaw n iły  się  ze stro n y  
obszarn ików  żadne  p ro te s ty  przeciw ko  w y d a lan iu  po lsk ich  robo tn ików  ro lnych .

9 K. W a j d a ,  Ju n k ie r s tw o  w scko d n io p ru sk ie  w obec o d p ływ u  ro b o tn ikó w  z  ro l­
n ic tw a  na  p rze łom ie  X I X  i  X X  w ie ku ,  K o m u n ik a ty  M azu rsko -W arm ińsk ie  1968, 
ss, 573— 537. N a to m iast p rob lem  p rób  zaostrzen ia  u s taw o d aw stw a  w obec robo tn ików  
ro ln y ch  w  p a ń stw ie  p ru sk im  om aw iam  w  a rty k u le  p t. R obo tn icy  ro ln i w  Prusach  
na  prze łom ie  X I X  i  X X  w ieku . Z aostrzen ie  u s taw odaw stw a , K w arta ln ik  H isto ­
ryczny , R. LX X V , 1968, n r  1, ss. 23—40.

10 K. W a j d a ,  R o b o tn icy  zakordonow i w  ro ln ic tw ie  P rus  W schodnich , K om u­
n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1969, n r  4, ss. 523— 540.

11 K. W  a j  d a , M igracje , ss. 175— 176. .


